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SURSUM CORDA 


Od szeregu lat zabieram głos w pra- 
sie, aby stanąć po stronie pokrzywdzo- 
nych ludzi, do których tak po macoszemu 
ustosuakowały się Włacze nadzorcze 
przy tworzen u pragmatyki służbowej dla 
urzędników różnych szczebli i hierarchiji. 

Oczywiście, znów mam tu na myśli 
tych cichych, pracow tych i godnych po- 
litowania organistów par. fjalnych, którzy 
za swoją mrówczą pracę, tak niemiłosie- 
nie zostali potraktcwani, mając w pers- 
pektywie nędzę i torbę żebraczą. 

Kto wtajemniczony jest w życie wiej- 
skiego organisty, kto odważy się wysą- 
dować jego sto:unki względem społe- 
czeńsiwa, szeroką «fiarność niespożytych 
usług, borykanie się o los i słoneczne 
jutro, oraz ułożenie swego budżetu dc- 
mowego tak, aby związać koniec z koń- 
cem, — to bezspornie przyzna, że poło- 
żenie tych wyrzuconych poza nawias ży- 
cia kulturalnego ludzi, gcdne jest po- 
wszechnego politowania. 

A wszakże usługi organisty stale i na 
każdym kroku są niemal konieczne dla 
każdego wiersą:ego katolika. Wszak on 
jest bezpośrednim pomocnikiem kapłana 
katolickiego przy sprawowaniu obrzędów 
kościelnych i posług religijnych!... 

Niema ani jednej parafji, któraby o- 
beszła się bez organisty, — obowiązki 
zaś jego sa wielkie i mozolne, a za to 
wszystko jakież otrzymuje wynagrodze- 
nie, jaką gwarancje bytu na starość, ja- 
kie moralne zadowolenie, jaki uśmiech 
losu otrzyma w Sspuściźnie, skoro uwiąd 
starczy, czy też ciężka choroba zwali go 
z nóg i odbierze mu żywotną energję 
do pracy?... Kij i torba żebracza pozo- 


Jednorazowe ogłoszenia za stronę j1 40 zł., 


1/8—5 zł., 


1/2 20 zł., 1/4. 
1/16—2.50 zł. Ogłoszenia w abonamen- 
cie rocznym 10 proc. taniej. 


stanie sprzymierzyńcem za jego trudy 
i p: Święcenie, za nadludzki wysiłek, bo 
gorzki los zbojko'uje intruza, zburzy 
jego zamki na lodzie!... 


A czyż niektórzy z nich już dziś, 
nawet na posadzie, nie zmuszeni są u- 
pokarzającą żebraniną po wioskach za- 
biegać o skromny datek, o garść ziarna... 

Wszakże stałej gaży prawie żsden z 
nich nie otrzymuje, emerytury również 
spodziewać się nie może, a więc siłą 
woli żyje z dnia na dzień, z miesiąca na 
miesiąc, wegztując na swojem upokarza- 
jącem stanowisku, i wyczekuiąc skoro go 
najbliższy zwierzchnik - ksiądz proboszcz 
na bruk nie wyrzuci. 

Jeżeli wśród tej kilkutysięcznej rze- 
szy nędzarzy znajdzie się jaki wybraniec 
losu na lepszej parafji, gdzie będzie mógł 
zabezpieczyć byt sobie i rodzinie, są to 
wypadki sporadyczne, obejmują one 
zaledwie i0 proc. tych upośledzonych 
ludzi bez jutra. 

To też uprzywiljowani szczęśliwcy 
najmniej troszczą się o los kolegów, be 
egoizm własny zagłusza w nich uczucie 
braterstwa i sclidarności. I ta właśnie 
wada, ten brak organizacji negatywnie 
wpływa na los ogółu, a zgrzyt jednostek 
jest tylko głosem wołającego na pusz- 
czy... Ale „niech żywi nie tracą nadziei“... 
wszak zbliża się chwila decydująca — 
Kongres Powszechny, na którym do o- 
brad zasiądą dostojnicy Kościoła, ludzie 
o głębokiej wiedzy i gołębiem sercu. Do 
tych serc należy kołatać o litość o mi- 
łosierdzie, o wzięcie pod opiekę pokrzyw- 
dzonych, o konkretne rozpatrzenie spraw 
organistów i zabezpieczenie ich mater- 
jalne jak sumienie i sprawiedliwość na- 
kazuje. 
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Lecz na ten termin nie wolno patrzeć 
przez pryzmat fałszywych kryształów, — 
trzeba atakować centralę stołeczną, aby 
przyjęła na sobie rolę mecenasa i w na- 
gej prawdzie uwypukliła ją przed sąd 
Biskupów polskich, a napewno krwawią- 
ca rana zostanie uleczona przez nał »że- 
nie balsamu kojącego. Nie zakładajcie 
jeno rąk, panowi*, bo Bóg ma więcej, 


jak rozdał, więc i dla was okruch się znaj: 


dzie, — jeno w górę serca... 
Zygmunt Kiedrzyński. 


Drodzy Bracia Organiści 
Koledzy i Przyjaciele. 


Autorem artykułu „Sursum Corda*, który 
w obronie organistów zabrał głos, jako przed- 
stawiciel społeczeństwa, jest poważnym 
i doświadczonym literatem i pub- 
licystą, który za swoją niestrudzoną dzia- 
łalność otrzymał specjalne błogosławieństwo 
Stolicy Apostolskiej, Ojca św. Koledzy, czy ten 
głos bezstronny zacnego sta'ca nie przemówi 
do Was i nie pobudzi do poważnych refleksji 
i rozważań? Czy dalej pozostaniemy obojętnymi 
na to co dzieje się w okəło nas? Społeczeń- 
stwo samo upomina się o nas. Może teraz do- 
niosły ten głos, wyrwie Was z drzemki i obo- 
jętności na własne sprawy Jeśli spoglądniemy 
w około, zobaczymy że wszystkie stany idą na- 
przód i zdobywają lepsze warunki bytu. Prze- 
budźmy się dopóki czas, czytajmy nasze pismo 
i płaćmy za nie aby mogło istnieć i dla nas 
pracować z nami. 
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B-ci RIEGER, Karniów 


Ekspozytura w Krakowie 


Buduje organy kościelne światowej sławy. Dotąd 
wybudowano 2,550 organów we wszystkich kultu- 
ralnych państwach, przy tem kilkaset w Polsce. 


Firma sprowadza większą część surowca jak: blachę 
cynkową, dębinę, sosny i węgiel z Polski. 


Referencje pierwszorzędnych znawców polskich na 


W ostatnim czasie dostarczone organy: Janów 
Gieszowiec przy Katowicach 75 brzm. gł. 3 man 
Kraków — kościół Najśw. Serca Jezus. 33 brzm 
gł. it.d. Zakopane, Warszawa 6 organów, Lublin i t.d 
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Przy tej sposobności muszę stwierdzić, że 
„Gorzkie zale“ organisty z Kresów, drukowane 
w Nr. 3-4, Kierownika Chórów“ odnieść się mo- 
gą i do innych miejscowości. Wszak podobnie 
dzieje stę i u nas. Złączmy się więc we wspól - 
nej i zbożnej pracy a napewno doczekamy się 
lepszej doli. St. Sudoł, organista. 


zawiadomienie. 


Dowiadujemy się że Najprzew. Esi- 
skopatwi polskiemu sprawa organistów 
leży na sercu i że aby ulżyć ich doli, 
czyni odpowiednie w tym kierunku sta- 
rania. Organiści mogą spodziewać się 
polepszenia byłu swojego, lecz muszą 
jeszcze cierpliwie czekać aż warunki bę- 
dą ku temu więcej sprzyjające. 

Obecnie sprawa konkordatu nie zo- 
stała jeszcze ukończona, a do wykona- 
nia uchwały sejmowej tyczącej podatku 
na potrzeby kościelne, nie ma potrzebne- 
go rozporządzenia. Najprzew. Episkopat 
wie że organiści, szczególnie na małych 
parafjach, nie są sytuowani dostatecznie, 
lecz mimo najlepszych chęci, na razie 
nie może im pomóc. Nadejdzie jednak 
czas, kiedy stosunki organ S'. owskie ule- 
gną zmianie na lepsze. 

Wobec tego pożądanem byłoby aby 
organi$(i, zamiast narzekać zajęli się or- 


ul. Tenczyńska 4 m. 11. 


życzenie do przejrzenia. 
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ganizacją związku podobnego związkom 
innych zawodów, zbieraniem funduszu 
propagandowego oraz aby starali się o 
rozszerzanie poczytności naszego pisma, 
jako organizacyjnego i aby przez płace- 
nie prenumeraty, dopomogli mu do po- 
większenia jego objętości. 


Wymowa słów łacińskich. (c. d.) 


Gdy sylaba kończy sis samogłoską 
a, a następna zaczyna się od samogłoski, 
włenczas powstaje zziew, wtenczas wy- 
puszcza się pierwszą samogłoskę w czy- 
taniu rymowanem. W spiewie obie samo- 
głoski należy wymawiać wyraźnie. Nie 
można przeto wymawiać w hymnie „Je- 
zu Redemptor“ antoriginem, lecz wyraź- 
nie: ante originem, jednak między syla- 
bami nie należy czynić dłuższych prze- 
stanków. 

Gdy spółgłoska stojąca między dwie- 
ma sam głoskami, należy do następnej 
sylaby np. pa-ter, lau-do. Dwie, lub trzy 
spółgłoski zaczynające słowo łacińskie 
lub greckie, należą do siebi np. pa tris, 
e-sca, i gnis, o-mnis, scri-pius, ho spes, 
natomiast man-datum, re dem-ptio. Sło- 
wa złożone rozkładają się na swoje częś- 
ci np. sus-cepił, tam quim, que-cum que, 
ad-0-ra-mus. 

Jednozgłoskowe wyrszy, pod tym 
względem nie potrzebują żadnego prawi- 
dła. W dwuzgłoskowych zaś pada akcent 
na pierwszą zgłoskę np. ma ter, ho-mo. 
W trzech lub kilkuzgłoskowych wyrazach 
akcent może być na trzeciej lub na przed- 
ostatniej zgł>sce. 

Przed każdym śpiewem tak łacińskim 
jak i polskim, należy najpierw dobrze 
przeczytać tekst. Fałszywa wymowa słów, 
szpeci Śpiew. 


Muzyka i śpiew kościelny 
w Świetle prawa Kanonicznego. 


W numerze 2, Hosanny, pod tym tytułem, 
jako ciąg dalszy, Ks. A. Kwiatkowski omawia 
sprawę muzyki kościelnej i nadużycia organi- 
stów co podajemy w streszczeniu: 

W pewnej parafji przy rozpoczęciu rezu- 
rekcji, zamiast „Gloria Tibi Trinitas* organista 
po szumnym wstępie zaśpiewał na dwa głosy 
„O salutaris Hostia“. W innej parafji miastecz: 
kowej, organista był głuchy wiec też musiał 
ktoś dawać mu znak że ksiądz skończył i na 
niego kolej przypada. Nieraz się zdarzało że 
celebrans śpiewał co innego a organista znowu 
co innego. W pewnej parafji zużył dłuższe kla- 
wisze do tego stopnia że się dziury w nich 
porobiły zaś krótsze pozostały nie tknięte, bo 
jak sam powiedział, nigdy nie gra na krótkich 
klawiszach bo są mu niepotrzebne. Był i taki 
organista który grał tylko prawą ręką, posiada- 
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jąc także lewą. Inny organista nie miał lewej 
ręki, mimo to, zajmował posadę mającą przeszło 
20.600 parafjan. Mimo krytyki i narzekań na 
muzykę w kościele, proboszcz trzymał tego or-. 
ganistę. = 

Do niedawna żaden organista w naszym 
kraju, nie znał dobrze śpiewu kościelnego, 
zwłaszcza giegorjańskiego, organiści zastępo- 
wali go melodjami świeckiemi nie mającemi ża- 
dnegs związku z liturgją. 

Przyczyną upadku fachu organistowskiego 
było niedostateczne wynagrodzenie, dzięki cze- 
mu mało dbano o sumienne spełnianie obowiąz- 
ków. Znane są powszechnie zjawiska że z bra- 
ku utrzymania odpowiedniego, przyjmowano na 
stanowiska ludzi nie fachowych którzy grali w 
kościele co chciali i jak umieli, mieszając rze- 
czy świeckie w kościelnemi. 

Można byłoby przytaczać takich faktów bez 
końca, materjał pod tym względem jest obfity, 
który stanowi dzisiaj poważną przyczynę do ro- 
wiązania dość palącgo problematu o muzyce 
kościelnej. 


Rozmaitości. 


Po ciężkiej najeżonej kolcami pracy, Bu- 
downiczy Polski i Wódz Narodu Ś. p. 
Marszałek Józef Piłsudzki, po dokonaniu 
wielkiego dzieła, usnął snem wieczym, 
pozostawiając po sobie głęboki i nieutu- 
lony żal całsgo narodu polskiego. 

Nad świ:żą mogiłą Ś. p. Marszałka, 
organiści, łącząc się z całym narodem, 
muszą złożyć przyrzeczenie, że wpatrze- 
ni w Wodza, przez całe życie pójdą dro- 
gą przez Niego wskazaną i wskazywać 
ją będą swojemu potomstwu ku chwale 
wielkiej Ojczyzny. Wielu organistów i ich 
synów służyło Ojczyznie pod dowódz- 
ctwem „Komandanta* gdy spełnią swoje 
przeznaczenie, 

Duch wielkiego Wodza Narodu, nie- 
odżałowanej Pamięci Marszałka Józefa 
Piłsudzkiego, błogosławić im będzie z 
poza grtobu. 


W dniach 4 — 6 maja br. odbyła się w 
Warszawie konferencja Episkopatu Pol- 


"ski, w której wzięło udział trzydziestu 


trzech księży Biskupów. Na konferencji 
Omawiane były sprawy kościoła i zapa- 
dły doniosłe uchwały. 


Przypomina się, że zjazd diecezjalny w 
Lublinie odbędzie się 29 i 30 czerwca 
br. Każdy dyrygent powinien dobrze wy- 
ciwczyć swoje chóry następujących spie- 
wów: Mszę IV choralną, Veni Creator 
4 zwrotki, t.j. I, 3,517, Te Deum lau- 
damus, B»gu Rodzica str. 167, Boże coś 
Polskę jedną zwrotkę i Swięty Boże, str. 
142, Wszystkie te Śpiewy mają być wy- 
konane unisono i wzięte ze Śpiewnika 
Siedleckiego. 
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Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej z ania 11 lipca 1932 r. stało się już 
obowiązującem. Między innemi czytamy 
tam: Karze do 3 miesięcy więzienia lub 
grzywny do 3 tyś, zł. ulegają ci, którzy 
trudnią się zawodem nie posiadając od- 
powiednich do tego uprawnień, lub prze- 
kraczają swoje uprawnienia zawodowe. 

Spodziewać się należy że z rozporzą- 


dzenia tego skorzystają Zarządy Związ- 


ków organistowskich, i położą kres nau- 
czaniu kandydatów organistowskich przez 
organistów, a tem samem przeszkodzą 
mnożeriu proletarjatu organistowskiego. 
Będzie to ogron ną zdobyczą dla zawo- 
du organ stowskiego i samych organi: 
stów. 


_W biurze Kolegjum Organistów (Chórmi- 
strzów w Lublinie są do nabycia podrę- 
czniki. „L'ber usualis”, Śpiewnik ks. Sie- 
dleckiego z nutami i bez nut, formularze 
Mszy choralnej: (V, VIII X i XI, Kyryale, 
Ordinar'.um Missae, Msza „pro Defunctis 
itp. utwory. Ostatnio nadeszły: Te Deum 
laudamus, po 20 gr. za egz. i „Hasło” 
chórów kościelnych Fr. Nowowiejskiego 
w cenie 40 gr. 


W roku bieżącem otwieramy też dwu- 
tygodniowe kursy dla organistów. Zgło- 
szenia ze znaczekiem pocztowym na od- 
powiedź, należy już nadsyłać. 

Niezależnie od tego, wykłady listow- 
nie z harmonji i harmonizacji pieśni 
kościelnych i chorału gregorjańskiego, 
prowadzimy bez przerwy. Z wykładów 
tych korzystało i korzysta wielu- organi- 
stów. Są one specjalne, bezkonkurencyjne 
i każdy, kto tylko chce pracować odnosi 
z nich korzyści. Organista, który nie wła- 
da harmonią, nie może być uważany za 
zawodowca wykwalifikowanego. Każdy 
więc taki organista, powinien jak najry- 
chlej zamówić sobie wykłady i wziąść 
się do pracy. 


W r.b. pismo nasze, podobnie jak i in- 
ne pisma, wskutek zalegania z opłatą 
prenumeraty, wychodzi co dwa miesiące, 
Zwracamy się więc do organistów uświa- 
domionych i uczciwych, o jak najrychlej- 
sze nadesłanie prenumeraty, abyśmy mo- 
gli przetrwać kryzys. 


„Nasza Cząstka podczas Mszy św.“ Pod tym 
tytułem pojawiła się broszurka wydana 
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w Pińsku przez Bractwo Nauki Chrześ- 
cijańskiej, |rzy Kościele Katećralnym. 

Celem troszurki jest dopomóc do po- 
prawnego wymawiania i do zrozumienia 
każdego słowa łacińskiego z ministran- 
tury mszalnej z ty.h stałych części Mszy 
Św. które wykonywa zwyłle chór. Za- 
chęcić zespcły ministrantów, stowarzy- 
szenis, szkoły i parafje katolickie do po- 
bożnego odprawiania modlitw liturgi- 
cznych wspólnie z kapłanem. 

Każdy «crganista powinien zamówić 
sobie większą ilość broszurek dla chó- 
rów kościelnych, aby każdy chórzysta 
mógł rozumieć słowa śpiewanych przez 
się stałych części mszy. Cera broszurek 
po 10 gr. za sztukę. Dochód przeznaczo- 
ny na cele misyjne na Kresach Ws:ho- 
dnich. 


Związek Chórów Kościelnych Archidiecezji 
Krakowskiej w Krakowie ul. Straszew- 
skiego 18, l. p. wydał „Modltwę” (Jul- 
jusza Słowackiego) na chóry 4 głosowe 
z tow. organów lub orkiestry, ukłaću 
Bolesława Wallek Walewskiego, znanego 
zaszczytnie kompozytora. Cena partylu- 
ry 2 zł. głosy pej. po 10 gr. 

Układ czterogłosowy pieśni, przepla- 
tany został ustępami solowemi poszcze- 
gólny.h głosów. Flarmcnja pieśni nowo- » 
żytna i interesująca. Nie brak jednak na- 
Śladownictw niektórych motywów na :n- 
nych stopniach co czyni wrażenie ekspo- 
zycji fugi na temat. Partja organowa, bc- 
gato figurowana i ułożona według zasad 
muzyki najnowszej doby. 

Każdy organista powinien zaopatrzyć 
się w wyż wymienioną modl twę. 


ZRZZZAK ZAKO IKARARIK ARAK 


SZKOŁA MUZYCZNA 


F. WITESZCZAKA 
w Częstochowie, Aleja 1I Ne 58 m. 13- 


Przyjmuje uczniów na organistów. Opłata 
ză naukę obniżona. Przyspesabia do końcowe” 
go egzaminu w Konserwatorjum muzycznem. 
Pomaga organistom na possdach w nauce i do 
zdobycia kwalifikacji ustnie i zapomocą wykła- 
dów listownych. Kończącym naukę wydaje świa- 
dectwa. 


AKARAKARA AKC 
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Polskie Zakłady Graficzne w Częstochowie, Biegańskiego 10. Tel. 5-93. 


